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N c l ^ A  Rok K I V Schnure ~  w y s ła n n ik  H itlera
przybył do Moskwy

RYGA, 6.6. Z Moskwy donoszą, iż 
w poniedziałek przybył tam przed­
stawiciel Trzeciej Rzeszy p. Schnu­
re, którego Mołotow, jak wiadomo, 
wymienił w swojej mowie. Trzyjazd 
Schnuregc ma pozostawać w związ­
ku z zamiarami Trzeciej Rzeszy po­
nownego rozpoczęcia rokowań go­

spodarczych z Rosją sowiecką, które 
wskutek rozbieżności zdań były za­
rwane.

Według ogólnej opinii, Schnure 
ma misję wywarcia wpływu na bieg 
rokowań angielsko-sowieckieh, zgod­
nie z potrzebami Rzeszy.

O o o r z e c  C en traln y  w  p łem lsn iscfc
R u n a t  s t r o p  n i s i a a c  t o r y

Śmiertelne ofiary w  ccssle ar̂
Komunikat Ministerstwa Komuni­

kacji. 6-g o  czerwca o godz. 6.20 ra­
no na dworcu Głównym z przyczyn 
•w azie niewyjaśnionych powstał po­
żar w hali odjazdowej przy stropie 
poddasza.

Wskutek silnego wiatru i suchej po 
gody pożar objął w krótkim prze­
ciągu czasu całą halę odjazdową, w 
której w związku z prowadzonymi 
robotami znajdowały się rusztowania 
drewniane. W konsekwencji (ego 
konstrukria żelazna, podtrzymująca 
stropT zawaliła sie na jednym z torów. 
Ruch na linii średnicowej został 
wstrzymany, na miejsce pożaru przy 
było 5 oddziałów- straży ogniowej, 2 
oddziały centralnego ośrodka w y­
szkolenia pożarniczego oraz straż 
pożarna kolejowa.

0  gcdz. 9.40 pożar został zlokali­
zowany. Ruch na linii średnicowej 
zostanie przywrócony w ciągu dnia.

K ŁĘ BY DYMU
W e w torek  o godz. 6 m in. 30 

ran o W arszaw a została w strząś­
nięta nagłą  w iadom ością  o o l ­
brzym im  pożarze D w o rca  G łów ­
n ego  w  W arszaw ie. P rzech odn ie  
id ą cy ch  u licam i M arszałkow ską i 
A l. Jerozolim sk ą  spostrzegli o -  
grom n e k łęb y  dym u  i p łom ien ie  
sięga jące  p o w y że j stropu w ielk ie j 
bu dow li D w orca  C entralnego. P a ­
liła  się g łów n a  hala gm achu dw or

S p o t k a n i e -----------

W  G i b r a l t a r z e
G IB R A L T A R , 6 . 6 . W  dniu 

ju trze jszy m  p rzy b y w a  tu  ge ­
neralny rezyden t F ran cji w 
M aroklcu, gen. N ogues. Gen. 
N ogues spotka się tu z p rzed ­
staw icie lem  a d m ir a l ic j i  b r y t y j ­
sk iej, adm irałem  D udley  
P ou nd , k tóry  r rzy b y w a  do 
G ib r a lt a r u  pc ju trz e .

co w e g o  będąca  już na ukończeniu  
gdzie  za insta low ano ju ż  cenne 
rzeźby i przystąp ion o  do ca łk o w i­
tego w yk oń czan ia  w nętrza.

N A T Y C H M IA S T O W A  A K C J A
P ożar został spostrzeżony o g. 

6.20 przez jed nego  ze strażników  
kole jow ych ,' który  natychm iast 
dał znać za w ia dow cy  stacji i stra­
ży og n iow e j. N atychm iast p iz y -  
stąpiono do ak cji ra tow n icze j. 
P ierw szy  oddzia ł straży pożarnej 
p rzyb y ł w  b łysk aw iczn y m  tem pie 
bo ju ż  w  3 m inuty staw ił się z ul. 
P oln ej na d w orzec i bez zw łok i 
przystąpi! do  ak cji ratow n icze j. 
R ów n ocześn ie  rozpoczęto  ak cję  
k o le jow ą  m ającą na celu  u sunię­
cie taboru  sto ją cego  jeszcze na 
peronach  d w orca  C en tra lnego. Te 
le fon y  stacy jne zaa larm ow ały  n a­
tychm iast W arszaw ę W sch odn ią  i 
Zachodn ią , aby  w strzym ano n ad ­
chodzące pociągi. W yłączon o  prąd 
z linii śred n icow ej. R ów n ocześnie  
p rzy b y ły  p ierw sze oddzia ły  p o li­
cji, k tóre zaczęły  usuw ać tłoczący
się tłum.

W  kw adrans p o  zauw ażeniu  po 
ż a r n  b y ły  na m iejscu  w szystk ie 
oddzia ły  straży  og n iow e j z W a r ­
szaw y. K ie ru ją cy  ak cją  kom .
Gey.sztor zd ecyd ow a ł się sk iero ­
w ać trzy  odd zia ły  od  stron y  Al. 
Jerozolim sk iej, gdzie bu ch a ły  naj 
w iększe płom ien ie . N atychm iast 
w zniosła się w ielka  drabina „M a - 
g iru s“ , na którą z n iezw yk łą  spra 
w n o ś c ią  w eszli strażacy. W  ciągu 
paru m inut w ęże zostały założone 
i strum ienie w od y  zd ław iły  w ie l­
kie języ k i ognia . Pozostała część 
strażaków  rozpoczęła  a k cję  od 
strony C hm ielnej. U staw iono tam 
kilk anaście  hydrantów , jednak  
w obec w ielk ie j ilości ła tw opalne-

Japonia oskarża o szpiegostwo
a tt e c h e  a m b a s a d y  A n g lii

TOKIO. 6.6. Agencja Domei donn- 
aresztowani w dn. 15 maja  

przez żandarmerię
Spear, attache - r

FALA NIEMIECKICH PROWOKATOROM
ZALAŁA GDAŃSK

japońską pik. 
wojskowy ambasady

angielskiej w Czungking i por. Coo­
per, oskarżeni są o szpiegostwo. 

Zwiedzali oni strefę, zajętą przez
Japończyków .

W  zw iązku  i 
się obecn ie

od b yw a j ą cy - 
ys G dańsku

m a n i f e s t a c ja m i  p r z y b y ł  d o  W . 
M  G d a ń s k a  d o w o c le a  
r o w a c h  o d d z ia ł ó w  s z t u r n g -  
w v c h .  p r z e z n a c z o n y  d la
z w n r c j  „ a k c j i  g d a ń s k i e j  I ~

d W ?sztabic R ed iessa  zn a jd u je  
sie grupa w ytra w n ych  prow ok a  
toi-ow  i organ izatorów  t  z w.

b e z p o ś r e d n ic h  a k c j i  , z n a ­
n y c h  ju ż  s w y c h  w y s t ą p ie ń  
2  o k r e s ie  n ^ C C i a s u c l e d u s p o .  
Rediess Po p rzyb yciu  do G d a ń ­

ska o d b y ł z G reiserem  i p rzy ­
w ód cą  h itle row ców  gdańskich 
Forsterem  dłuższą k o n fe re n ­
cję , O ba j dygn itarze gdańscy 
przedstaw ili w ysłan n ik ow i R ze 
szy szczegó łow y  raport o s i­
lach  n arodow o - so c ja lis ty cz ­
nych  w  W oln ym  M ieście. R a ­
port ten, ja k  zapew n ia ją  w  k o ­
łach  h ille row sk ich , w ypaść 
m ial n iezbyt zach ęca jąco  i B e ­
ri ;ess zw róc ić  się m iał do ltial- 
borsk iego  gauleitera o n ad e­
słanie dalszych  p os iłk ów  do 
G dańska.

Z a m a c h  n o  k s i p ł n o  K e n t u
Strzał hula z dubeltówki

na
na p lacu
za m ierza jąc  się
Strzał b y ł oddany

t  O N D Y N , 6 . 6 . W  p o n ie d z ia łe k  
91 - e i  d o k o n a n o  z a m a c h u  

0 S księżnę K<?n tu ’ Sd y  w s ia d a ła  
B elgrave  d o 's a m o c h o d u ,

u d a ć  d o  kina. 
z b l is k a  i k u la  

nrzeszła tuż o b o k  s a m o c h o d u  u d e  
rza ją c  w ścianę d o m u . W  -c h w ilę  
po tym  p o l i c j a  a r e s z t o w a ła  c z ł o ­
w ieka, przy  k t ó r y m  z n a le z io n o  
strzelbę m y ś l iw s k ą  z je d n y m  ty  1 
ko n abo jem ..

Sp raw cą  z a m a c h u  n a  k s ię ż n ę  
K en tu  okazat s ię  n ie ja k i  L a w lo r ,

45 -letn i ślusarz. L aw lor  by ł dziś 
przesłuchany przez sędziego śled 
x zego , jed nak  dalsze dochodzen ie  
w  tej spraw ie p od ję te  zostanie do 
p iero po przesłuchaniu  św iadk ów  
Snjścia.

K siężna K ontu  n i^Jzorientow a- 
ła się n a w e y ż e  strzelano do niej 
i sp okojn ie  udała się do kina. D o 
p iero  po p ow roc ie  do dom u d o ­
w iedzia ła  się, że b y l na nią doko 
nanv zam ach. W iadom ość o zama 
chu w yw oła ła  w ielk ie  w rażenie 
w  ca łe j A n glii.

go m ateriału  og ień  rozszerzał się 
dalej.

RUNĄŁ s t r o p

Część strażaków  po drab inach  
i przez dach  dostała  się do śro d ­
kow ej hali d w orcow e j, aby czę ­
śc iow o  usunąć ła tw op aln y  m ate­
ria ł i zapob iec przerzu cen iu  się 
ogn ia  do zabudow ań  starego  
dw orca . K o ło  godz. 7,30 roz leg ł 
się og łu sza jący  huk sp o w o d o w a ­
ny zarysow an iem  się stropu  n o­

wej hali dw orcow ej. Dano rozkaz 
cofn ięcia  się i w chw ilę potem z 
silnym łoskotem runęły stropy 
hali, zawaliło się sklepienie oraz 
wszystkie obramowania żelaz­
nych wiązadeł. Strop przebił osło 
nę torów, zasypując 3 i 4 tor oraz 
przerywając linię elektryczną.

K ierow n ik  ak cji da ł rozkaz, o g- 
8 ustaw ienia d ru g ie j drab iny  ..Na 
g iru s“ . S trum ienie w ody  b iją ce  z 
ogrom ną siłą  zaham ow ały poża-

(Dokończenie na str. 3 e j).

Pożar nowego Dworca Centralnego w Warsza­
wie boleśnie dotknął społeczeństwo polskie. Z nie­
cierpliwością więc czeka ono na ostateczne w y­
niki śledztwa, prowadzonego w tej sprawie.

Już dziś jednak nasuwają się pewne refleksje, 
dotyczą one przede wszystkim roli zagadnień ko­
munikacyjnych w naszym życiu. Tego typu w y­
padki, co ostatni pożar dworca, przypominają 
nam ogromnie znaczenie zagadnień komunikacyj­
nych, na ogół u nas niedocenianych.

Połączenia komunikacyjne Polski Zachodniej 
i Polski Wschodniej są niedostateczne. Przez środ­
kową W isłę prowadzą w gruncie rzeczy iylko dwie 
linie, przez Warszawę i przez Dęblin. Zwiększe­
nie linii kolejowych, przechodzących przez W i­
słę w tej części kraju jest zwłaszcza w dzisiej­
szych czasach palącą koniecznością.

Również sprawa węzła warszawskiego nabiera 
ogromnego znaczenia. Nic jest on w stanie spro­
stać tym ogromnym zadaniom, jakie na nim cią­
żą. Zbudowanie południowej linii obwodowej w y­
daje się być najpilniejszym zadanicni.

Zagadnienia komunikacyjne nic mogą czekać, 
wymagają szybkich, śmiałych posunięć w wielkim 
stylu.

iddłitfcnle rolnictwa w Selmie
P rze m ó w ie n ie  w ice prem ie ra K w ia tk o w s k ie g o

Ustawa o stanie wojennym uchwalona
W e w torek  o d b y ło  się pesiedze R- P. zarządza stan w o jen n y  na 

nie Sejm u . Na porządku  dziennym  | w niosek  R ady M inistrów  u ch w a - 
b y ły  spraw y w ażne, zeszły one ló n y  z in ic ja tyw y  M inistra Spraw  
n ie jak o  na d ru g i plan w o b e c . W ojsk ow ych , Zarządzen ie stanu 
w strząsa jącego  w rażenia, ja k ie ' w o jen n ego  pociąga za sobą za w ie - 
w y w ola ła  w iadom ość o k a t s s t r o - , szenie sw ob ód  obyw atelsk ich , 
f ie  pożaru  D w orca  G łów n eg o  i w skazanych  w  ustaw ie o stanie 

N a jp ierw  om aw ian o rząd ow y ! w y ją tk ow y m , ustaw a obecn a  je d -  
p ro jek t ustaw y o stanic w o ;r r n^k w prow ad za  zaostrzenia w  po - 
n-ym- W edłu g  p ro jek tu  P rezyd en t rów n an iu  z ustaw ą o stanie w y -

* * * nm sas*!*
GDAŃSKU! JĘKNIESZ BOLEŚNIE Z S W Y C H  B O G A C T W

O DAR TY;
OPUSZCZĄ CIEBIE SIŁY, ROZKOSZE I DARY,
KTÓRYCH DZISIAJ BEZECN IE U Ź IW A S Z  BEZ MIARY.

Jan Dantysz ek —  gdańszczanin 1538 r.

D e fila d a legionu £ondora
przed kftnsierzem Hitlerem

B E RLIN , 6 . 6 . D ziś o gcdz. 10 
na p lacu  przed  politechn iką  kan­
clerz H itler p rzy ją ł defiladę le ­
gionu  C ondora. Z  gm achu p o li­
technik i pow iew ały  flagi 3 -c ie j
Rzeszy i H iszpanii n arodow ej. Na 
trybunach  h on orow ych  zajęli
m iejsce  człon k ow ie rządu Rzeszy
i delegacj'a o fice ró w  hiszpańskich. 
S p ecja ln e m ie jsca  przeznaczono 
dla rannych  leg ion istów  n iem iec­
kich  oraz d ia  rodzin  p o leg ły ch  w 
h iszpanii żołn ierzy  n iem ieck ich .

D efiladę zam ykały  oddziały  
m arynarki n iem ieck ie j, która
zn ajdow a ła  się na w odach  hisz­
pańskich . a m ian ow icie  p a n cer­
n ików  „A d m ira ł S rh eer" i

ją tk ow ym .
W  dysk u sji zabrał g los pos. 

S toch , który  w ysu n ł popraw kę, 
zm ierza jącą do sprecyzow ania 
sw obód  obyw atelsk ich , k tóre m a­
ją  b y ć  w  trakcie' stanu w ojen n ego  
zaw ieszone.

P op raw ce  tej sp rzeciw ił się 
sp raw ozdaw ca pos. D eryn g  i z o ­
stała ona odrzucon a. U staw ę u - 
chw alono.

Bez dysk u sji p rzy ję to  ustaw y o 
od pow ied zia ln ości karnej w  przy 
padkach szpiegostw a do n iep rzy ­
jaciela , o uznaniu  n azw isk  p rzy ­
bran ych  podczas służby w o js k o ­
w ej, o  op łatach  na rzecz P o lsk ie ­
go C zerw onego  K rzyża  i parę u -  
staw  drobn ie jszych .

ODDŁUŻENIE
Na ostatnim  pu nkcie  porządku  

dziennego znalazł się p ro jek t u -  
staw y zg łoszonej przez O zon  o 

oddłużen iu  roln ictw a . Jak w ia ­
dom o spraw a ta by ła  p rzed m io -

,,D eutsch land“ , torped ow ców  „L e o  
p a rd “ , ,;A lba tros“ , ,,L u x “  i „S e -  
ca d ler" oraz łodzi p o d w o d n y ch ' tern d łu g ich  sp orów  p om iędzy  O - 
U.33 i U.44. D efilada zakończyła 
się k o ło  godz. ł l - e j .

IPożar parowca 
a n g i e l s k i e g o

LONDYN, 6. 6. Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar na parowcu ,,Lan- 
daff Castle”  (10786 ton). Ogień, 
który ugaszony został jh> dwóch 
godzinach, powstał w chłodni. 
Szkody są znaczne, statek znai • 
dnwał się w reperacji w dokach 
londyńskich.

Z a k « z  u tw o rze n ia  klu b u
i m .  H e n r y k a  R o s s m a n n a

W ob ec starań o  za łożenie klu­
bu  d ysk u sy jn ego  im. H enryka 
Rossm anna starostw o grodzkie 
przesłało do za łożycieli k lubu  na 
stępu jące p ism o zabran ia jące  pro 
w adzenia stow arzyszenia .

W  związku z podaniem Panów z 
dn. 9 maja 1939 r. w sprawie za­
łożenia stowarzyszenia zwykłego pn. 
„K lub dyskusyjny im. Henryka 
Rossmanna" z siedzibą przy ul. Ko­
szykowej nr. 80 na zasadzie art. 14 
prawa o stowarzyszeniach z dnia 
27.10.1932 r. (.Dz. U. R. P. 1932 
Nr. 94 poz. 808) odmawiam i za­
kazuję założenia wyżej wymienione­
go stowarzyszenia w trybie art. 12 
powołanego prawa, ponieważ cha­
rakter i cele zakreślone w projek­
towanym statucie stowarzyszenia 
nie mogą być osiągnięte w ramach 
działalności stowarzyszenia zwykłe­
go, a co za tym idzie jego  istnie­
nie, zgodnie z brzmieniem art. 14, 
nie dałoby się pogodzić z prawem. 
Od decyzji niniejszej służy odwo­
łanie do Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę za pośrednictwem 
Star. Grodzkiego Poludniowo-War- 
szawskiego w terminie dni 14 , li- 

W  CAŁEJ POLSCE —  pocztow ą czac 0(j (j n;a Ha^epnego po dniu 
(jeżeli nad adresem ABC napiszemy doręczenia, 
sprawa prenumeraty” , wystarczy, starostll grodzki

I. Bartoszewicz.

P o d a j ą c
z m i a n ę
a d r e s u

przy wyjeździe na urlop, trzeba wska­
zywać jednocześnie dawny i nowy a- 
dres. . ,

Zmianę adresu najlepiej załatwiać 
W W ARSZAW IE — telefonicznie 

309-32 (9— 16),
O L S C E  —
MATYI AR O   r

wystarczy |

zonem  a Rządem . Jeszcze w  trak ­
cie w tork ow eg o  posiedzenia za­
rządzono przerw ę i obrad ow ała  
kom isja  rolna. W  k oń cu  k om p ro ­
m is osiągnięto, ale w  kuluarach  
m ów ion o, że n ie zadow olił on w 
zupełności ani jed n ej, ani drugiej 
strony.

Istotę sporu w y ja śn i! ref. pos. 
T ręb ick i. W n iośek  O zonu dążył do 
in tegralnego rozw iązania spraw y 
d łu gów  roln iczych  przed  1 lipca 
1932. K om isja  rolna po rozw a że­
niu w szystk ich  ok oliczn ości i 'wy­
słuchaniu  op in i rządu nie uznała 
za m oż liw e n ałożen ia  w  d z is ie j­
szej chw ili tak zn aczn ych  w y d a t­
ków  na- skarb państwa, ani też 
obcią żeń ’? sp ecja ln ym i w yd a tk a ­
m i aparatu k red ytow ego. Toteż 
w p row ad zon o  do p ro jek tu  duże 
zrniany i p rzep row a d za jąc  to, co 
m ożna b y ło  w  obecn e j sy tu acji o -  
siągnąć bez w yw oła n ia  w strząsów

PRZEMÓWIENIE
WICEPREMIERA

P o re fe re n c ie  przem aw iał p. 
w iceprem ier Kwiatkowski. P rze ­
strzega ł on przez u leganiu  z łu ­
dzeniom  co  do n adzw ycza jn e j w ar

tości n ow ego aktu praw nego m a­
ją ce g o  w zm acn iać w ieś i r o ln ic t ­
wo przy p om ocy  da lszego p o g łę ­
bien ia  oddłużen ia . P o u rły w ie  1 
alba 2 lal —  m ów ił p. w icep re- 
mieh —  przekonam y się, że d od a ­
ją c  do is tn ie ją cy ch  ju ż  55 aktów  
praw nych  m a ją cy ch  na celu  d o ­
bro zad łu żonych  roln ików , je s z ­
cze jed en  akt, za m ierzon ego  r e ­
zultatu  odbudow y w ci, nie odn aj­
dziem y.

W edle m ego n a jg łęb szeg o  prze 
konania ro ln ictw o  polsk ie  potrze- 
buj'e n a jszerszego  udostępnienia 
k redytów  tanich , d łu g oterm in o­
w ych , dogodn ych  w re a liza c ji i w 
sp łacie, a nie d łu g otrw a łego  p ro ­
cesu od d łu żen iow ego. M usim y 
zm ierzać do p rod u k c ji ro ln e j na­
k ładow ej, o b e jm u ją ce j n a jw ięk ­
sze ilo ś c i pracy  ludzkiej, m usim y 
um ożliw ić odp ływ  lu dn ości ze w si 
jeże li g ospoda rstw o  ro ln e  nie ma 
sk a rłow a cieć  do tego  stopn ia , iż 
los robotn ika  - ch łopa  w  P o lsce  
sian ie  się poża łow an ia  godnym . 
Jeżeli m am y w e jść  na d rogę rea ­
lizow ania  tych  postu latów , to 
m uszą być otw orzone now e, w ie l­
kie i różn orodn e m ożliw ości k re­
dytow e dla ro ln ictw a .

O TANI KREDYT
P ro jek tow an a  ustaw a je s t w y­

nikiem  n a jlep sze ; w oli naw et 
b y ć  m oże pew nej k on ieczności, 
w yn ik a ją ce j z u staw odaw stw a 
odd łu żen iow ego . W n osi nawet 
pew ien  realny postęp  do spraw y 
kredytu, gdyż zm usza dłużnika 
do p o d ję c ia  ch oćby  m inim alnych  
spłat, k ap ita łow ych . Tym  nie 
m niej należy m ieć na uw adze, że 
reakcje ekonom iczno są szasam i 
bardzo skom plikow ane i idą 
w brew  in teresom  u staw odaw stw a 
U jm u ją c  sytu ację  w si z dalszej 
perspek tyw y pow in n iśm y  uznać, 
że czyn ion y  dziś zabieg  re g u lu ją ­
cy  na now o stosunki m iędzy r o l­
nikiem , d łużnikiem  i w ierzyc ie ­
lem  jest n apraw dę zabiegiem  
ostatnim , po rea liza c ji k tórego  
pow rócim y  do m yśli stw orzen ia  
szerszych  podstaw  tan iego  i d o ­
godnego. kredytu .

Po dysk u sji Sejm  u ch w alił 
ustaw ę.

sSejm załatwił sprawę oddłużenia rolnictwa. Trudno jeszcze oce­
niać dzisiaj konsekwencje tego załatwienia. Jedno jest jednak 
niewątpliwe, nie jest to załatwienie ostateczne. a

Od szeregu lat co roku niemal biedzimy się nad rozwiązaniem J
tego zagadnienia. Nie rozwiązujemy je  w ten sposób, by po poł J
roku do tego zagadnienia znowu powrócić. X

Klecimy różnego typu kompromisowe załatwienia, a nie możemy - 
się zdecydować na zasadnicze jego załatwienie, na jakie zagad­
nienie to ze względu ns swą wagę zasługuje.

zn a czek  5 g r . ) .  .
Z m ian a  adresu jest bezpłatn a,


